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rzeczow y -  słowem -  c a ła  r z e c z  zro b io n a  s o l id n ie .
K sią żk a , om awiająca zdawałoby s i ę  o d le g łe ,  bo z przed  p ó ł­

to r a  t y s ią g g  z a g a d n ie n ia , j e s t  jakby w y ję ta  z czasów d z i s i e j ­

sz y c h , d o ty czy  cz ło w ie k a  w sp ó łc z e sn e g o , s tą d  j e s t  ona i  d z iś  
bardzo a k tu a ln a . C h ętn ie  p r z e s tu d iu je  j ą  każdy d u szp a sterz  
i  z pożytk iem  można j ą  daó do r ę k i młodszym adeptom m ałżeństw a.

Na ok ład ce rzu ca  s i ę  w oczy rubryka "Pro fa m il ia  1" . Wska­
zu je  ona, że ukażą s i ę  d a ls z e  te g o  typu  p o z y c je . N iech  praca  
K sięd za  W. Eborow icza s t a n ie  s i ę  z a c h ę tą  do w ie lu  in n ych .
Czekamy na d a ls z e  numery t e j  s e r i i .

K s. W ojciech  Kania

7 . Św, Metody z Olimpu, U czta.W arszawa 1 9 8 0 .PSP X X IV .ss,27-108.
T łu m .S .K a iin k o w sk i.o p r a ć .K s .E .S ta n u la .

C z y te ln ik  p o ls k i  przed  kilkom a m iesiącam i otrzym ał do rąk  
k o le jn y  XXIV tom p op u larn ej s e r i i  p a tr y s ty c z n e j  -  Pisma S ta ro ­
c h r z e ś c ija ń s k ic h  P is a r z y ,z a w ie r a ją c y  d z ie ło  św.M etodego z Olimpu, 
"Uczta ".w p r z e k ła d z ie  znanego tłum acza pism O rygenesa dra S ta n i­
sław a K a lin k o w sk ieg o . Ten c h r z e ś c ija ń s k i  sym pozjon j e s t  k lasycznym  
przykładem  o d d z ia ły w a n ia  p iśm ien n ic tw a  s ta r o ż y tn e g o  na tw ó rczo ść  
p isa r z y  w c z e s n o c h r z e ś c ija ń s k ic h .

Tw órczość M etodego,o k tó reg o  ż y c iu  bardzo mało w iem y ,p o zo sta ­
w ała dotąd w P o lsc e  praw ie ca łk iem  n iezn a n a . B ib l io g r a f ia  p o lsk a  
n ie  odnotow uje na je g o  tem at żadnych opracowań z w yjątkiem  k ilk u  
fragmentów przekładów  je g o  "U czty". D z ie ło  to  w c a ło ś c i  p r z e ło ż y ł  
wprawdzie przed  la t y  K s .p r o f .J a n  C zuj, le c z  je g o  tłu m a czen ie  za ­
chowane je d y n ie  w r ę k o p is ie  j e s t  n ie c z y te ln e  i  n ied o k ła d n e . O bszer  
ny fragm ent "Uczty" Metodego / p r o lo g ,2 p ierw sze  przem ów ienia Mar-
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c e l l i  i  T e o f i l i  oraz z a k o ń c z e n ie / p r z e ło ż y ł  w wydanej przez s i e ­
b ie  przed k ilk u  la ty " A n to lo g ii  l i t e r a t u r y  patrystycznej" /^Y arsza- 
wa 1 9 7 5 ,s s . 4 2 9 -4 4 1 / K s.p ro f.M a ria n  M ic h a lsk i. Trzeba p o d k r e ś lić , 
że nowy p rzek ład  c a łe j  "Uczty" M etodego,dokonany p rzez  S .K a lin -  
kow skiego odznacza s i ę  n ie  ty lk o  zg o d n o śc ią  tłu m a czen ia  z o ryg i­
nałem , le c z  tak że  pięknym , czy te ln y m ,a  n ie k ie d y  naw et, stosow nie  
do s c e n e r i i ,  uroczystym  język iem  oddającym n a s tr ó j  ję z y k a  s t a ­
r o ż y tn e g o .

Sym pozjon, c z ę s to  w ystęp u jący  w s ta r o ż y tn e j  l i t e r a t u r z e  
g r e c k o -r z y m sk ie j , b y ł utworem l i t e r a c k im  mającym k s z t a ł t  sokra- 
ty c z n o -p la to n ic z n e g o  d ia lo g u  prowadzonego przy s t o l e  na tematy 
f i l o z o f i c z n e ,  m oralne, l i t e r a c k i e ,  m edyczne,a  nawet praktyczne  
czy rozrywkowe. Obok n a jb a r d z ie j  k la sy czn y ch  przykładów  tego  
rod zaju  l i t e r a c k ie g o  w p o s ta c i  sympozjonów P la to n a  i  K senofonta  
p i s a l i  j e  rów n ież A r y s to te le s  /zn an y  ty lk o  z c y t a t u / ,  cy n ic y , 
A rystok sen os z T aren tu , akademik S p en sip p os /IV  w p r z .C h r ./ ,  pe- 
r y p a te ty c y  -  H ieronim  z Rodos i  P r y ta n is  / I I I  w. p r z .C h r ./ ,E p i­
k u r, Menippos z Gadary, J u l ia n  A p o sta ta , P e tr o n iu sz  i  in n i .  S ta ­
rożytnym i teoretyk am i te g o  ro d za ju  l i t e r a c k ie g o  b y l i  r e to r z y  
Hermogenes z T arsos / I I - I I I  w . /  oraz A ten a jo s z N au k ratis  z pocz 
I I I  w. /p o r .J .S z n a y d e r , Sym pozjon, "Z agadnien ia  Rodzajów L ite ­
r a c k ic h " , 3 /1 9 6 0 /2 1 1 -2 1 4 /

W iele ju ż  nap isan o  na tem at p od ob ień stw a "Uczty" Metodego 
do w c z e śn ie jsz y c h  d z i e ł  l i t e r a t u r y  sy m p o ty czn e j/p o r . M.Margheri- 
t i s ,  L 'in f lu e n z a  d i P la to n e  s u l  p e n s ie r o  e s u l l ' a r t e  d i S .M eto- 
d io  d'01im po oraz G .L a z z a ti, La t e c n ic a  d ia lo g ic a  n e l  Sim posio  
di M etodio d'01im po w: S tu d i d e d ic a t i  a l l a  memoria d i Paolo Ubal 
d i ,  M ilano 1937 s s . 401-412  oraz 1 1 7 -1 2 4 /. N iek tó re  z n ich  doty­
czące  s z c z e g ó ln ie  t r e ś c i ,  w yrażeń, a nawet zdań, uw yd atn ił t ł u ­
macz w kom entarzu do p o ls k ie g o  p rzek ła d u . O czyw iście  n ik t  n ie  
w ą tp i, że Metody zarówno w s tr u k tu r z e  jak  i  s ło w n ic tw ie  wzorował
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s i ę  na "U czcie"  P la to n a . L .R obin nazywał nawet "Ucztę" Metodego 
"śmiesznym naśladow nictw em  P laton a"  /L e Banquet de P la to n , Pa- 
r i s  1929, s . X I I I / ,  a J .M a r tin  utrzym yw ał, że Metody " czerp ał 
z d z i e ła  P la to n a  n ie  ty lk o  w y ra żen ia , a le  c a łe  zdania" /Sym po- 
s io n ,  G esch ich te  e in e r  l i t e r a r i s c h e n  Form, Paderborn 1 9 3 1 ,s . 2 8 6 / .  
N aśladow nictw a te g o  n ie  n a le ż y  jednak o g r a n ic z a ć  ty lk o  do P la to ­
na, poniew aż Metodemu znane b y ły  rów n ież  in n e utwory sym potyczne, 
m .in . K sen ofon ta  /n p . o p is  a l e g o r i i  Cnoty w p ro logu  M etodego/, 
A r y s t o t e le s a ,  a nawet E pikura. Dowodem wpływu A r y s to te le s a  na 
Metodego j e s t ,a n a lo g ic z n e  ja k  u f i lo z o f a ,c y t o w a n ie  w ie r sz y  Homera 
na p o p a rc ie  swego wykładu / I l i a d a  IV ,3; VI 181-183; O dyseja X,510^

Między "Ucztą" P la to n a  a "Ucztą" Metodego zaobserwować moż­
na z a sa d n ic z e  r ó ż n ic e .  U P la to n a  p op rzez d y sk u sje  o E ro sie  docho­
d z i s i ę  do prawdy t z n .  w y ja śn ie n ia  i s t o t y  m iło ś c i  będąoej główną  
ten d en c ją  c a łe g o  d ia lo g u . D la  M etodego n a to m ia st prawda, w a rto ść  
cnoty j e s t  ju ż  znana od p o czą tk u . Celem za ś  d y sk u s j i  j e s t  j e j
k a te c h e ty c z n a  p o p u la r y z a c ja  i  u k azan ie j e j  p ię k n a . D z ię k i temu 
"Uczta" M etodego s t a j e  s i ę  n ie  t y l e  d ia lo g ie m , co tra k ta tem  o 
c n o c ie  d z ie w ic tw a .

B io rą c  pod uwagę p od ob ień stw a  i  r ó ż n ic e  obu "Uczt" można 
p o w ie d z ie ć , że "Uczta" Metodego z b l iż o n a  j e s t  do "Uczty" P la to ­
na z w ła szcza  p op rzez swą s tr u k tu r ę  zew nętrzną będącą je d y n ie  e -  
lementem dekoracyjnym , j e j  t r e ś ć  n a to m ia st j e s t  z u p e łn ie  nowa: 
sam d ia lo g ,  l i c z b a  i  im iona d ysk u tu jących  osób przypom inają bez 
w ą tp ie n ia  iO p a n ien  ew a n g e liczn y ch . Co w ię c e j ,  le k tu r a  "Uczty" 
Metodego przyw odzi na pam ięć s c e n e r ię  a l i t u r g ic z n e j  synaksy  
c h r z e ś c i j a ń s k ie j .  Wiemy bowiem z D ziejów  A p o s to lsk ic h  / i 0 , 4 6 /  
i  l i s t ó w  św. Pawła / i  Kor 14; Kol 3 ,1 6 ;  Ef 5 ,1 9 ;  1 Tym 2 , 1 / , że

w K o ś c ie le  starożytn ym  i s t n i a ł y  2 ro d za je  syn ak s: l i t u r g ic z n a  
-  p o łą czo n a  z o f ia r ą  eu ch a ry sty czn ą  i  a l i t u r g ic z n a  -  p o le g a ją ­
ca  na le k tu r z e  i  w y ja śn ie n iu  Pisma św. w p o łą c z e n iu  ze śpiewem
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psalmów. I s tn ie n ie  tego  rodzaju synaks a litu rg iczn y ch  potw ier­
dza h isto ry k  Sokrates inform ując o zebraniach wiernych Aleksan­
d r i i  w środy i  p ią t k i ,  podczas których eg zeg ec i c z y ta l i  i  wyjaś­
n ia l i  Pismo św ., i  że "wszystko odbywa s ię  jak na zwykłym nabo­
żeń stw ie , a le  bez przystępow ania do tajem nicy o łtarza"  /HE V,22, 
Kazikowski s .3 7 9 / .  A nalogiczna synaksa zdaje s i ę  odżywać w "Ucz­
c ie"  Metodego, zarówno w ap ostrofach  do słuchaczek  /np.V I S ,s .  
65: "0 piękne d ziew ice"; VII 2 ,s .6 7 :  "Zwróćcie uw agę,dziew ice"/ 
w sposobie prowadzenia d y sk u sji:  /np . VII 9 , s . 7 i :  "trzeba s ię  
w reszcie  d a le j zastanow ić, co przekazuje Duoh w dalszym ciągu  
Psalmu"/ i  w gesta o h , k tóre mają w so b ie  coś poważnego, h iera ­
tycznego i  katechetycznego; W tr a k c ie  prowadzonej d ysku sji ujaw­
n ia ją  s i ę  sz c z e g ó ły , k tóre m usiały i s t n ie ć  w umyśle i  podświado­
mości au tora . Tak, np. P ro c y lla  mając przemawiać w staje  z m iejs­
ca i  udaje s i ę  naprzód przed drzw i, jakby na s t a łe  m iejsce do 
w ygłaszania  mowy /V II l , s . 6 6  "Ona zaś w sta ła ,p o d esz ła  do drzwi 
i  rzek ła  ta k :" /,  co przypomina egzegetę  udającego s i ę  na ambonę. 
Podobnie Tyzjane w ygłasza swój enkomion s to ją c  przed Arete /IX  
i , s . 8 8 / ,  ta  zaś w innym m iejscu  wzywa Agatę do zabrania głosu  
dotykając ją  berłem /VI i , s . 6 2 / .  Czyż n ie  można w tych  gestach  
d ostrzec  rem in iscen c ji pewnych zwyczajów i  rytów związanych z 
synaksą ? Kiedy po w ygłoszeniu  swych enkomionów d ziew ice  pod 
przewodnictwem T ek li -  zw yciężczyn i rozpoczynają śpiew hymnu 
po prawej s tr o n ie  A rety, przypomina to  czy te ln ik o w i n ie  ty lk o  
śpiewaną an tyfon iczn ą  psalm odię pod przewodnictwem dyrygenta  
chóru, w łaściw ą wschodnim zwyozajom litu rg iczn y m , le c z  również 
atm osferę s ta ro ży tn ej synaksy a l i tu r g ic z n ę j .  Ujawniają s ię  więc 
tu ta j artystyczn e  zd o ln ośo i Metodego, k tóry zm ien iając szkolny  
charakter pogańskiego sympozjonu i  n ie  n iszczą c  jed n o śc i struk­
tu r a ln e j , p o tr a f i ł  mu nadać nową tr e ś ć  zaw ierającą szczegó ły  
z zebrań i  d ysk u sji ch rz eśc ija ń sk ic h .

A lic ja  Stępniewska




